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J u t r o  w dniu  Ś w i ę t e j  p a mi ą t k i  P R Z E M I E N I E N I A  
P A Ń S K I E G O ,  o d by w a ć  się l i ę d ł i r  w Koś c i e l e  M e ­
t r o p o l i t a l n i  m Ś g o  J AN A sol enne  N a b o ż e ń s t w o  <• O d ­
p u s t e m ;  i a k o t e i  w Ko ś c i e l e  X X .  Kapucynów-  
N .  P A N  r a r t j ł  pr*e*nac«>Ć Pe ns j e  e m e r y t a l n e .  O- 
t r zy m al i  : B P .  Mi k :  S w id e r s k i  Ra dca  S t a nu ,  próc® 
pensj i  /.a s ł uż bę  p r * \  J -  C .  M.  W .  X .  KoNSTANfSM 
po b ie r an e j ;  ru.  s. 7 8 5  kop:  70. Jan  K alino w sk i  b. 
K o n t r o l e r ,  do pens j i  r. s. I 5 7  k. 5 0 ,  d oda t ek  r. s. 52  
k.  5 0 .  K l a r a  / . B i e l s k i c h  R o zyn ko w ska  W d o w a  
po b. S ę d / i u  Ap: ,  r. s. 4 4 5  l t .25.  J a n  Lipsk i  P od -  
s ę d e k ,  r. 8 . -337 k. 50 .  S t an i :  R artlew icz  P odp i -  
s a r t ,  r. s. 168.  M a r j a ;  i  W i l k o w s k i c h  Z a tu r s k a  
W d o w a  po b. P o s ł u g a c z u  S ą d : ,  i i e j  C ó r k a  P e t r o -  
n e l a , r . s .  2 8 .  J a n  O strow ski  W o ź n y ,  r . s .  6 0  k 75 .  
El? .b:  a R e b s a m e n ó  w Strzelecka.  W d o w a  po S ę i Ui u  
Ap: ,  r.  s. 4 4 6  k . 2 5 .  Jan  L a sk i  As e s or  r . s . 4 4 6  k . 2 5 .  
T e r e s a  w K o z i ck i ch  T ro czew ska ,  W d o w a  p o P o d *  
s ę d k u  i 4 r o  i e j  d z i ec i ,  r.  s. o 2 o  Jan  R a do szkow  ■ 
ski ,  S ę d z i a ,  próci .  pensj i  r. s. 191 k. 2 5 ,  d o d a t e k  r.  
s. 5 21  k . 2 5 .  Ant :  M a zu rk iew ic z ,  W o ź n y ,  r. s. 36 .  
3 D z i ec i  po M i c h a l e  S u d n ik u , B u r m i s t r zu ,  r. s . 3 3  fc. 
7 5 .  P i o t r  W o jc iecho w sk i ,  h . B u r m i s t r z  r . s . 9 3  k . 7 5 .  
—  Z a p i s y :  D l a  K o ś c i o ł a  paraf :  w Częs tochow ie : 
O b r a z  przedstaw i a i ąey  z d j ę c i e  z Kr zyż a  C h r ys t u s a  
P a n a ,  i i ako  sta ły f undusz  rub l i  sr ;  30 0 .  D l a \ X .  
D o  mi ni kanów w G i d l ac h  r. sr:  3 0 0 .  D l a  X X .  B e r ­
n a r d y n ó w  w k l a s z t o r z e  S t e j  Anny  pod P rz y r o w e m  
r.  sr:  3 0 0 .  D l a  S z p i t a l u  C h r z e ś :  w m.  C zę s t oc h o wi e  
(530 r. sr:  i 5 3 9  r. sr: kop.  2 5 ,  p r zez  n i egdy Ł u k a s z a  
Ł abow sk ieg o  u c z y n i o ne . R a da  A d mi n :  »at« i e r dz i ł a .
  N a k ł a d e m  S .O rge lb ran da  Ks ięgf t rza pr zy  ul icy
M i o d o w e j ,  wys ze d ł  iuż  3ci  poszyt  H i s  tor J i  J \atu  
r a l n e j  rodu. ludzk iego ,  z a w i e r a :  O moralnej ,  c z u ­
ł ośc i  K o b i e t > ;  O  w p ł y w i e  K o b i e t  w s p ó ł e c z n e m 
ż y c i u  n a  l i t e r a tu r ę  i p i ę k n e  s z tuk i ;  s l an K o b i e t  w t o ­
wa r zys t wi e  f r a n c uz k i e m  w 16 i 1 7 t ym wi eku ;  stan
Kobie t ,  w t o w ar z ys t w i e  f rancuz :  w 18tym wieku;  O 
r oz wi ą z ł o śc i  i s z k od l i w ym  ie j  wp ł y  wie  ńa wł a d z e  u- 
my s ł owe  i pŁJczne ,  i e j  p r z y k ł a d y  i s k u t k i ,  u s t a r o ­

ży t ny c h  l u d ów  A z j i  i A f r y k i ,  u d a w n y c h  G r e k ó w  i 
R z ym ia n ;  O  zmianie  oby cza iów przez  za p r owa dz e u i e  
Chr z eś c j a n i z m u;  O o b y c z a i a c h  l udów b a ł w o e h w a l -
D j c h .  D z i e ł o  to  r e g u l a r n i e  wy ch od z i  co mies i ąc  po- 
S z y t ,  c a ł e  s k ł a d a ć  się b ę d z i e  z lOciu poszyto  w, z 1 0  

ryc i nami  k o l o r o w a n e m i ; cena p r enume ra cy j na  w y ­
nosi  zł .  33 gr .  10,  na s t a c j ach  pocz to  wych zł .  3 6 .  —  
W c z o r a j  maleńki  D om in ik  i a k w dz i eń  swoich  
I m i e n i n ,  z ł o ż y ł  w R e d :  Kur :  z ł .  7 dla  W d o w y  po 13- 
r z ę d n i k u  z 5 g i e m  dzieci .  N a  r e s t au ra c j ą  In s t y t u t u  
S z p i t :  Mie j s :  S t a r c ó w  od  M a n i  i L a u ru ch n y  z ł .  15 .  
Z  s a s k i e g o  o g r o d u  w p ł yń :  » d .  2 b. m. z ł .  1 1 gr .  13.
—  N a k ł a d e m E s i ę g a r n i  S . H . M e r zb a c h a  p r zy  ul i cy 
M i o d o w e j  N r o  4- ł6 ,  w y s z ed ł  7u»y p os z y t  d z i e ł a ,  
p. t: Obraz Ś w ia t a  pod w z g l ę d e m  i e o g r a f j i ,  s t a ­
t ys t yk i  i h i s t o r j i  w s zy s t k i ch  k r a i ów,  p o d ł u g  n a j l e ­
psz ych  ź r ó d e ł .  P o s z y t  t en ,  kończący tom ł s z y ,  
z a w i e r a  Cesarstwo s fu s tr ja ck ie  ( dokoń : ) ;  hro~ 
lest, w o P ru sk ie , i D a n ją .  P r e n u m e r a t a  na to wa ­
żne  i c i eką  we  d z i e ł o  ( składaią< e się z 12 t u  p os t y-  
t ó w ,  z r yc i nami ,  h e r ba mi  P ań s t w  i ma pa mi )  pr/ .yj- 
mu i e  s ię i ' es i cze w W a r s z a w i e  po wszys tk i ch  K s i ę ­
g a r n i ac h  w kwoc i e  r u b l i  sr: 6 (zł -  4 0 ) ,  na pr.  win-  
cji  po ws zys t k i ch  P oc z t a m ta c h  i S t ac j ach  po zł .  4 5 .
—  W ia d o m o ś ć  d la  Lubow ników  i Lubow/ticzek  
K w ia tó w .  W c zo r a j  między  god*:  Smą a 9tą  rana ,  
wióz ł  C h ł o p a k  od O g r o d u i k a  na l u r z e  l e w k o n ję  d u ­
b e l t o wą  do  p r ze d a n i a  p r z e z  K r a k : - P r / e d m :  ku Z a m ­
k ow i ;  na tej  f u r ze  mi a ł  d wa  k r za k i  na parę  ł okc i  w y ­
s o k i e ,  d z i w n i e  p i ęknemi  kwi at ami  suto o k r y t e ;  z d a ­
l e k a  z d a w a ł o  się,  ż e t o s ą  k r za k i  r u / y ,  na który chby 
z a s z cz e p i on e  z o s t a ł y  r ozmai te  odmiany;  co do k o l o ­
r u  i pe ł noś c i  k w i a t ó w ;  p i ęknoś ć  i k s z t a ł t n oś ć  ty ch 
k w i a t ó w ,  ws zys t k i ch  prze< hodzących  uwa gę  ś c i ą ­
g n ę ł y .  I s t o t n i e  b y ł y  to  dw ie g a ł ęz i e  R m  t u r e c k i e g o  
( S y r i n g a  v u l g a r i s ) ,  do k tó r yc h  zg r abn i e  i g u s t o wn i e  
p o p r zy p i na no  K w i a t y  S z l a / u  o g r o do w e g o  ( A l l haea  
rosea ) ;  p o m ys ł  ten zas ł u gu i e  na n a ś l ad o w a n i e  ie- 
ż e l i  k to  chce mieć  na k i lka  g od z i n  p i ęk n i e  o z d o ­
bione  k r z ew y  na i a k ą  u r oc z ys t oś ć ,  bo  s z l as  ten
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różnobarwne maiąc kwiaty,  te wydalą  się pię­
kniej  na obcym krz-ewie iak na własnej  łodydze ,  
gdz ie  zbyt  gęsto obok siebie są umieszczone.—  
W c z o r a j  w Wi e l k i m T e a t r z e  przywołani ,  po 2giiu 
akcie Dramy C zem uż n ie  b y ła  S ie r o tą  J P a n i  H a l- 
p e r t  2 - kroć,x T a i  po ukończeniu 3-kroć i J  P.  Ao*
7norow ski;  w czasie W esela  w O jcow ie  J P a n n y  
T ra w n a  i W e n d t,  T e ż  po ukończeniu.  W k r ó t c e  
nowa Kom:-Opera  T ar ab a n , Dobosz.

R a d o m . —  Przybywszy do t u te j szego  Miasta  
iako W e te r y n a r z  z p rawem leczenia wszystkich 
z w i er z ą t  domowych,  mam zaszczyt  polecić się 
W W n y i n  Obywatelom,  spodziewaiąc  się,  iż zechcą 
zaszczycać mię -swoiem zaufaniem; mieszkam przy 
iii: Lubel skie j  w domu Nowickiego.  Hip:  Saw icki*

A n g lja .  —  Z  miast  fabrycznych przybyła  znowu 
Deputac ja  osób znakomi tych,  celem przedstawienia 
Mini s t rom,  iż t rwaiąca w kraiu nędza,  rychło  spr o­
wadzi  bankructwo ogólne  miast  fahrycz:  i z upe ł ­
ne  r ozprzężenie  l u d u . —  Żniwo tegoroczne spo­
dziewane ies t  obfite.  —  W  wielu kopalniach węgl i  
kamiennych,  prace zupełnie  sp oc z ywa ią . —  Pisma 
angie l s :  zbi iaią raporty udzielone w dziennikach 
francuz: ,  o o b t l g a c h  wyrządzonych s ta tkowi  f ran­
cuz: » Dw ie  S i os t ry , ”  przez Kapi tana ang: statku 
M a d a g a s k a r . —  F l ot ta  Admirałów O wen i M a ­
hoń , 15go z. m. odpł ynęł a  z M a lty , mniemaią,  ze 
do brzegów S y r j i , aby wspólnie zf lot t ą  f rancuzką 
wspierać  tamecznych Chrześcjan.

F ra n c ja >—  Z a g a ie n ie  Izb  % 6go  z. m . Kr ó l  
o l sze j  z południa  opuści ł  swój pałac,  aby udać się 
do pałacu Bur bon , w towarzystwie swoich 4ch sy­
nów,  Sa lwa armatnia zwias towała wyiazd M on a r ­
chy.  Orszak rozpoczął  się oddziałem l i i ra s j er ów i 
k i lk ą  szwadronami  gwardj i  narodo: konnej.  P o  ka­
żdej  st ronie poiazdu i echał  M a r sz a ł e k  Franc j i ,  a 
świetny orszak  t owar zyszy ł  poiazdowi k r ó l ew s k i e ­
mu. Wszyscy  przyodziani  byl i  w najgrubszą ż a ł o ­
bę.  Po d wó jn y  r zęd  wojsk Kojowych i gwardj i  na­
rodo; ,  s tanowi ły szpaler .  Środki  ost rożności  by ł y 
t ak  ściśle przedsięwzięte,  iż na żadnym punkcie P u ­
bl iczność nie mogła  zbl iżyć się do poiazdu królews:* 
"Wszystkie ul ice wiodące do Izb prawodawczych by • 
ł y  zapełnione widzami.  Z  przyczyny odległości  i

mnóstwa Off icerów otaczaiącycb poiazd król ewski ,  
n i kt  Króla  nie mógł  widzieć,  lecz między gruppami  
s łyszano najgłębsze spół  ubolewanie  nad smutkiem 
rodziny Królewskiej .  O g o d z :  lOtej otworzono po­
dwoić Sal i ,  a w kwadrans  później ga le r j e  były na­
tłoczone.  P i e rwsz e  rzędy zaięte  były przez Damy,  
k t ó re  po większej  części  ukaza ły  się w żałobie.  
W  wnęt rze izby iak zwykle  było urządzone z tą ró­
żnicą,  że chorągwie nad t ronem,  osłonięte były  cza r ­
ną krepą.  O l i t e j  zaczęl i  zbierać się Deputowani  
w bardzo znacznej  liczbie.  W  całym salonie  t rwała  
na jg ł ębsza  cisza; każdy tęskriem .oczeki waniem wy­
g lą da ł  przybycia zmar twionego Ojca i Król a .  C ia ł o  
dyplomatyczne  ukaza ło  się w komplecie,  wszyscy 
C z ło n ko w ie  w ża ł ob i e.  Tr ybuna  z wy kle przezna­
czona dla Królowej  i Xiężniczek,  był a  zaięta przez 
inne Da my .  0  kwadrans  na 2gą  Mi ni s t rowi e  weszli  
i ustaw iii s ię  po obu s t ronach t ronu.  Z ar az  potem 
He r ol d  oznaj mi ł  przybycie Monarchy.  Z a  wejściem 
tegoż ,  całe zgromadzenie  powstało,  i ze  wszystkich 
stron z zapa łem powtarzały się o k r z y k i :  » N i e e h  
żyie  Król !”  Monar cha  z t rudnością  i widocznie 
wzruszony wchodzi ł  na s topnie t ronu.  Na  wznie­
sieniu uk ł on i ł  się Zgromadzeni u,  które  na nowo Go 
powi ta ło .  Mo na rcha  z Xżętami  zaięli  miejsca,  a 
gdy nastąpi ła  cisza,  powstał  K ró l ,  n ak ry ł  g ł owę  
i głosem wzruszonym miał  mowę nas tępuiąeącą : 
» Pa nowi e  Parowie!  Panowi e  Deputowani !  P o ś ró d  
przygnębiającej  mnie boleści ,  pozbawiony ukocha­
nego Syna,  którego uważa ł em za przeznaczonego 
do zastąpienia mnie na t ronie,  który by ł  chlubą i 
pociechą starych dni moich,  uczułem pot rzebę przy­
śpieszenia chwil i  aby W a s  około  mnie zgromadzić.  
W s p ó l n i e  mamy wielką wypełnić  powinność.  K i e ­
dy B O G U  spodoba się powołać mnie do siebie,  wte­
dy Francja ,  Monarch j a  konstytucyjna,  nie powinna 
ani  przez chwilę być narażoną na przerwę w wyko- 
bvwaniu władzy Królewskiej .  M a c i e  zatem obra­
dzie ś rodki  pot rzebne  celem zaradzen i a  tak nie­
zmi e rne mu niebezpieczeńs twu podczas nieletności  
moiego ukochanego W n u k a .  Cios iaki  mnie do­
t k n ą ł  nie czyni ł  mnie niewdzięcznym względem 
Opat rzności ,  jktóra mi i eszcze zachowuie Dz iec i ,  
tyle godne tak całej  tnoiej miłości  iak zaufania
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Francj i .  Pa n owi e  miejmy obecnie pieczę celein 
utwierdzenia  spokpjnosci  i bezpieczeństwa naszej  
Ojczyzny.  P ó ź ni e j  powołam W a s  aby wznowić 
z wykł y bieg prac. Waszych względem spraw pań­
s twa.” —  Okol iczności  towarzyszące odczytania  
powyższej  mowy,  może są bez p r zykła du  w histo- 
rj i  posiedzeń par lamentowych.  Wzruszenie  K ró l a  
z początku było tak znaczne,  iż g ł osu  mu nie s ta­
ło;  powtórne zaczęcie także było bezskuteczne.  J e ­
dnogł ośne ,  serdeczne o kr zyki  zgromadzenia  zda­
wały  się go ożywiać.  M ó g ł  iuz przemówić,  ale 
i ego  g łos  b y ł  ochrypły,  drżący i przerywany bon- 
wułsyjnie.  P r z y  wyrazie npociechą” Mo na rcha  
nie mógł  więcej  opierać  się burzy ucząc,  z ło ży ł  
papier  i z a l a ł  się łzami.  Gł ośny ,  często p o s t a ­
rzany o k r z y k :  n N i e t h  żyie K r ó l i ”  z agr zmi ał  na 
nowo.  Monar cha  s ta r ał  się z eb r ać  odwagę,  iego 
g ł os  stał  się pewniejszym aż do wy ra zó w:  mnoiej 
całej  miłości ,”  przyczem znowu ustał .  W końcu po­
siedzenia,  Król  powstawszy u k ł o n i ł  się dziękuiąc 
zgromadzeni u,  i znowu pad ł  na krzes ł o  zakrywn- 
iąc  twarz  chustką.  By ła  to scena iedna z naj tkl i ­
wszych.  Królewiczowie  zdawal i  się  nadzwyczaj  
zasmuceni;  X ż ę  N em ours  (Nemi i r )  miał  cerę na­
d e r  zmienioną,  i b y ł  ba rdz i ej  blady niż zwykle.  
Z d r o w i e  Monarchy mimo iego cierpień,  zdaie się 
ze nie wiele ucierpia ło.  Gdy opuszczał  Izbę,  wzno­
wi ł  się o k r z y k :  nNiech żyie Król .1”  z t aką gwa ł ­
townością i z takim zapałem,  i ak tego nawet  nie 
s łyszano za czasów rewolucj i  l ipcowej .  Ca łe  po­
siedzenie  t r wa ło  2 5  minut ,  o 2g i e j  Król  b ył  z po­
wr ot em w swoim pałacu.  —  Spokojność  stol icy 
2 6 g o  z. m. nie zos ta ła  naruszoną.  —  Rozkazem 
Kr ól ews :  z dnia 18go z. m. otworzony zostaie dla 
Mi n i s t ra  spraw wewnętrz:  k redyt  4 0 0 , 0 0 0  fr. na 
koszt  pogrzebu Xc i a  O rleańskiego . Innym r ozka­
zem otworzony zostaie k redy t  1 3 9 , 1 6 6  fr. i 6 6  cen­
tymów dla wdowieństwa X ż n ^O rleańsk ie j. —  25go 
z. m. odbyło  się uroczyste  Nabożeństwo żałobne  
We wszystkich Kościołach stol icy;  Rodzina K r ó l e w ­
ska s łuchała  Ms zy  w Kapl icy  w N e illi . —  M o n i ­
t o r  A lg ie r s k i  z dnia 20 g o  z. m. zawiera rozkaz 
dzienny J e n e r a ł a  B u g ea u d  (Biużo)  oznajmiaiący 
armji  af rykańskiej  śmierć  Xc i a  O rlea ń sk ieg o .—

P .  Kazimierz  P e r ie r  ( P e r i e )  wraca za ur lopem 
z P etersb u rg a , zastąpi  go P .  A n d re . —  Na za- 
gaieniu Izb Kró l  miał  na sobie mundur  gwardj i  na­
rodowej ,  Xżę  N em ours  ( Ne mu r)  miundur J e n e r a ł -  
Porucznika ,  Xżę  Jo in v ille  (Zuęwi l )  Kapi tana fre­
gaty,  Xżę  A u m a le  ( Omal )  Pu ł kown ika  17go p u ł ­
ku,  a Xżę  M o n tp en sier  ( Mąpans j e)  Porucznika  ar- 
tyler j i .  K ró l  sam ułożył  mowę t ronową.  K r ó l o ­
wa z przyczyny zbytn i ego  wzruszeuia  nie mogła  
zuajdować się na zagaieniu Izb.

P o rtu g a lja .  —  W  tych dniach nastąpi  wymiana 
t rakt at u handl:  zawar tego z Angl ją .  —  Kazano po­
większyć armję o 4 2 9 5  ludzi .  —  Od dochodów ma- 
ią tkowych bezzwłocznie pobrany będzi e  podatek 
10 procent .

T u rc ja . —  Konsul  P e r s k i  w E rze r w n , kaza ł  
t amecznym Persom w przeciągu 2ch miesięcy T urcję 
opuścić.  Z  obu stron zbl iżaią  się wojska do granicy.
■—  l O g o z .  rn. po?ar  wybuchły we wsi Jen iko j nad 
Bosforem,  poch łoną ł  4 0  zabudowań.  Pomoc ze 
strony ludności  bl iskich statków R o ssy jsk ic h  i 
F ra n cu z:, zapobiegła  dalszemu spustoszeniu.  —  
Z  różnych prowincji  śpieszą wojska tureckie  dla  
odparcia P ersów . M o gą  nastąpić c iekawe wypadki .  
—  W  R u m e lji  wybuchły za wichrzenia.

R o zm a ito śc i. —  P o strzeżen ia  i s ą d y .(  Wyią tk i ) .  
M i ł o ś ć  iest  kwiatem młodości ,  zawsze pięknym cho­
ciaż zeń owoce bywaią nieraz najgorsze.  Wiosna 
iest  właśc iwą  porą tego kwitnienia,  a to, co się 
zdarza niekiedy,  iako fenomen,  w późnej iesieui,  
iest  tylko smutny p u s to k w ia t.  J e s z cz e  ten me 
dość mądry po szkodzie ,  kto się rad skarży przed 
ludźmi  na swą niedolę;  ubolewanie których za­
krawa często na morał ,  na szyders two najczęściej .  
Gdyby nie obmowa,  w najrozmaitszych i ej odc ie ­
niach,  tak gadat l iwa dziś większość,  niewiedzia-  
łaby smutnie,  co począć ze  swym ięzykiem.  J a k  
się  m a sz ł  rzadko bywa t roskl iwą c iekawością .  
B y w a j zd ro w i  r zadką ,  nadto intencją szczerego ży­
czenia.  K t o  z wy k ł  powtarzać,  że na to lub owo,  
dość będzie  c za su , ręczyć można że taki ,  nic o w ł a ­
ściwej  porze niepoczął  a snadniej  przewidzieć,  ze 
nic znweześnie  nieskończy.  Gdy  słucham chcąc 
niechcąc pustaka,  co się popisuie p rzedemną ze
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s w ą  s t a jn i ą  luli  ps i a rn i ą ,  t rwożę  się i a » s i c  by 
k t o  t e  ś w i a d k ó w ,  n i e  w/ . iął  mię m i m  r m e i u  t a  
d o i e ż d ż a n a  a lbo  woźnicę .  P o w i ed / . i a l  k to ś ,  że  
s ł a w a  Aut ora  g r u n t o w a ć  się móże na same]  mim- 
g oś c i  d / . i e t  p r i e i . cn  w y . n u t i c h ;  w e d ł u g  więc  t ego ,  
w swo im r o d . a i u ,  wół  by łby 7.uakomitsi .ym od r u ­
m a k a ,  bo c i ąg ł e j  pr acu i e ;  w r ób e l  od s k o w r o n k a  i 
s ł o w i k a ,  bo n i eus t a nn ie  s t c t e b i o c • e .  Biada  mężc/ .y- 
ź,nie co nie i d o ł a ł  u i gdy t wr ó c i ć  na się poch lebne j  
u w a g i ,  żadnej  r o i s ą dn e j  kob i e t y .  K t o  t w y k ł  d t i ę -  
k o w a ć  t a  s ku t ek  p r t j r t e c t e ń  a nie t a  s a me ,  choćby 
na j u r o c t y s l s t e  pr iy  r< e c t e n i a ,  temu n igdy ,  a lbo  r t ad-  
k o  b a r d t o ,  w y p ad n ie  w życiu  d t i ę k o w a ć .  ( T .  P . )

P  R Z  Y J  E. G H A L  I d n W  A R S  Z  A  W Y .
R a d z i w i ł ł  Zyg.m: X ż ę  z N i e bo r owa ;  Czaps k i  Adol f  

Hr a :  z Kowna ;  W o ł o w s k i - W o j :  Mecenas  z Kal isza:  J a n ­
k o w s k a  F r an :  M a ł ż o n k a  Komisa:  Obwo:  z Ł o m ż y ;  Gu- 
*ej  Rozumo.w Fe l d j e g i e r  z P e t e r s bu r g a ;  Mleczko  On u f r y  
Ozie:  z G a wł o wa ;  Karnk-owski  G a b r y :  Dzie:  z S * ięto- 
s ł awi a :  Z a r e m b a  Ign:  D/ i e :  z W ysokina;  P u s ł ł o w s k i
W a n d a l i n  Dzie: z Gub:  Grodzieńs- ,  Bia łobłocki  Anto:  
Dzie:  z Mł ocka ;  Bromirski ,  Onuf ry  Ozie:  z S t a r oź r e bó  w.

0  F a b r y k a n t  Lamp  i W y r o b ó w  blaszany cli z pod 0 
X Nru 471 ,  p r z e n os z ą c  zamieszkanie  swoie  na czas  K 
0 n i eograniczony do Miasta Nieświeża  w Gub;  Mip 0 
$ s k ą ,  t a mż e  ca ł ą  F a b r y k ę  moią  p r ze wożę ;  lecz o-  Q 
C puszczai ąc  W a r s z a w ę .  poczytu>ę za obowi ą z e k  z ł o -  o 
l ż e n i a  na j czul szego podz i ękowani a  Szan:  Pub l i czno-  x 
Q ści ,  p o ł ą c zo n e g o  z  wdzięcznnscią  najży ws z ą ,  za  to Q 
j  zaufanie  i ł a sk a w e  wz g l ę dy ,  k t ó r e mi  mnie  za s z cz y -  ^ 
q cać r a c z y ł a ,  a k t ó r e g o ,  pomimo oddalenia  moi ego ,  £ 
Q mi ł e  z ac h o wa m wspomnienie.  0
q S t a n i s ł a w Dobron iecki, Maj s t e r  bl achar ski .  q

Niżej  podp i sany^  iako dawniej  w s p ó ł n r a c o wn i k  #  
i z as t ę pca  P.  S ta n is ia w a  Dobrowieckiego , ohją-  yk 

- ws z y  po nim f a b r y k ę  lamp i w y r o b ó w bl aszanych  yL 
k w loka lu t egoż ,  p r z y  ul icy Rymar s k i e j  pod  N r  Jfl 

471,  w p r o s t  Banku ,  polecam się ł a s k a w y m  wzg l ę -  yk 
d om Sz anowne j  Publ i czności  z oświ adczeu i am,  że (U 
moiem i edynem s t arani em i dążnością  będzi e  od-  y/ 
powiedzi eć  godnie  J e j  zaufani u,  w ys t awia i ąc  w y - ^  

• r oby  k s z t a ł t n e  i t r w a ł e ,  dz i e ł em będące  uż y t e -  ^  
ctneg.o i na j świeższego  wyna l az ku .  J ó z e f  Z e lle r  ■, ^  

1 Ma j s t e r  ,Blacharski .  ^

j&Lp* S U M M A  3 00 , 00 0 ,  iest  do u l okowania  czę-  
śc iowo na 1 sze h y p o t e k i  domow mu ro wa l i m Ii, 

M i  lub na  d o b r a  po t o w a r z y s t w i e  k r e d y t o w e m .
Niemnie j  żąi lane są DOBRA, ,  w g l ebi e  ziemi  

dob r e j ,  z l asem,  ł ą k a m i ,  dos t a t eczną  p a ńs z c z y z ną ,  w 
s za cunku  od 2 5 0 , 0 00  do 3 5 0 , 0 0 0  z ł p .  T a k ż e  p o mn i e j ­
sze  D O B R A  w p o d o b n y m  gubcie od 120 , 000  do 1 50 , 000  
z ł p .  K t o by  wi ęc  t a k o w e  mi a ł  do s p rzeda n i a ,  r a c z y  
w i e rz y t e l n y  a ns z l ag  z w ł a s n y m  podpi sem f l a nko  pod 
Nr  3 3 4 ,  p r z y  ul icy N ow e  Mias to ,  pod a dr e sem C z w a -  
l iny,  nadesłać .

K A N T O R 
KOMMI3SOWY I ŚTKĘCŻKŃ

.3 U B> 3 A S i  GER1 T *
p r z y  u l ic y  K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  /VVo. 4 Q  7 .

A r c h i t e k t  a razem J n ż y n j e r ,  ż y c z y  b yć  umies zczo- ,  
i iym w z nakomi t yc h  D o b r a c h  lub mieć za t rudn ien i e  w 
W  a r s z a wi e .  —  S / u k a i ą  kondyc j i  Buchha l t e rowi e .  Su-  
bjekci  i Uczniowie  h a n d l u . —  J e s t  do s p r z ed a n i a  F o r -  
t e p j ą n  W i e d e ń s k i ; —  M u n d u r y :  I n s p e k t o r a  S z kó ł  i Ad­
mi n i s t r a c y j ny ,  i Sza l  Sz a l i nowy.

----------------------------------------       - ' - T l - ' —  ' ■  —

Dziś r a no  c i ep ł a  s topni  12. W c z o r a j  w połudn ie  20
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  85  raz C y r u l ik  Sew ilski. 

J P a n n a  Turow ska  p i e r ws z y  r az  po  p o wr oc i e  z z a g r a ­
n i c y ,  p rz e ds t a wi  r o l ę  B ozyny.

Dzis w H e c y ,  J ez dc y  konni  Q u e rra .
D^iś wi eczorem w Kawi a r n i  w Pa ł a cu  z w a n y m Paca,  

P a n n y  P ra js  gr ać  i ś p i ewać  będą.
D*iś w Loka l u  Pi  wa Bawa r s k i e go  w P a ł a c u  Dział  M i­

ski  z w a n y m ,  na Lesznie,  pierw s / y  r a z  n o wo  p r z y b y ł a  
z  Czech fami l ja  Weh.nl', g r a ć  i śp i ewać  będzi e.

Dziś w Og r ó d k u  Kas iński ego na P r ad z e ,  Pan  B a jc za k  
z  k o mp a n j ą  P. D aneckiego, g r a ć  będą.

Dziś w Ka wi a r n i  p r z y  ul icy T r ę b a c k i e j  pod Nr  639 ,  
obo k  domuSt e i nke l l e r a ,  Pa nn y  Noirbs gr ać  i ś p i ewać  będą.

1 TKEłECIA SFRZKIBAŻ i  
|  P I  W  A MAWAMSKIEGO- }
Jp J u t r o  w O g r o d z i e  p od  L I P M 4 F ‘ J » ' « *  
^  P r ze i az d ,  r ozpoczn i e  się 3,cia S pr ze d a ż  letniego za- 
$  pasu Piwa  Bawars : ,  p r z y  J l luminaej i  Cał ego Ogrodu .  ^  
%  J P . B a jc z a k  z p o mn oź ę n ą O r k i e s t r ą  P .D a n eck ieg o , 
m. uprzy j emni ać  będą  ten W i e c z ó r  na j nows / emi  Kom-  ^  
//// p o z yc j ami  muzycznemi .  T :  M a k o w s k i , Adminis t r : .  ^

Ju t r o  w bandlu [Haiewskiego  p r z y  rogo ulic Bed n a r ­
skiej  i Sęwi ę j ,  na Śn iadan ie :  J e s i o t r  z sa ł a t ą ,  Sa.ndącz z 
pieczarko:  sos: ,  S zc zupak ,  K a r p  sadzo: ,  Ok o ń  z iaia-, K a ­
r a ś  i Lin 9tnaźo: z kapuś- ,  W ę g o r z ,  Z u p a  szcza: ,  Raki  e t c .


